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Zdobywszy plan, wskazujący drogę do nieprzebranych skarbów królowej Saby, 


Passe-Parlout ważne tylka na pierwszy seang 


Wstrzymanie działań wojennych 
na całym froncie: 
Warszawa, 20 paździor. (PAT). Komunikat sztabu generalne- 


go z dnia 20 października: 


Dnia 18 paźdz, o godz. 24, na całym froncie nastąpiło wstrzy- 


manie działań wojennych. Na odcinku południowym, nieprzyjaciel 
do ostatniej chwili zachowywał się aktywnie, dążąc uporczywie do 
wyparcia nas z zajmowanych terenów. Dzięki brawurowej postawie 
naszych oddziałów, wszystkie ataki zostały odparte, dzięki czemu 
linja rozejmu przeblega przos Słuck, Grabowo, Kapcewicze, Olewsk, 
Zwiahel, Chmielnik i Dereźnia, które pozostają w naszym ręku. 
Według dokłatłnych obliczeń, 
akcji naszej wzrosła do liczby 8400 jeńców, 8 pociązt pancerne, 1 
pociąg sanitarny, 14 dział, 70 karabinów ,maszyuowych i 250 wozów 


taborowych, 


Naczelhe dowództwo s uznaniem podkreśla świetną pracę bo- 
jown korpusu jazdy pod dowództwem pułkownika Ramla, który po- 


wyższą akoję przeprowadzał. 


Naczelne dowództwo wojsk polskich 


- Dalsze zwalnianie ochotników z wojska. 


Warszawa, 20 października. 
(PAT). Wydział prasowy mio. spr. 
wojsk, podaje następujący rozkuz 
ministra wojny, generula poruczul- 
ka Sosnkowskiego: W związku 
s mytuacją na froncie M, S. W. po- 
ioca bezterminowe  urlopowauie 
bez prawa do poboru (żołdu, ga 
gy) zarówno z formacji frontowych, 

odległych Naczelnemu Dowódz- 
wu, jak i oddziałów zapasowych, 
sakladów wojskowych i t p., pod- 
leglych obecnie M, 8. W.: 1) aka- 
demików, zwolnienie których wiu- 
no być przeprowadzone najdalej 
do 10 listopada r. b., przyczem 
bozterminowemu urlopowaniu pod- 
legnją: wszyscy szeregowi akade- 
micy, oraz klerycy, którzy wsią: 
puli do wojska w charakterze v- 
chotników, b) oficerowie i równo- 
rzędni akademicy (urzędn, wojsko- 
wi), którzy wstąpili do wojska w 
ebarakterze ochotników, za wy- 
jątkiem oficerów zawodowych, c) 
slnchacze 3 ostatnich gemesirów, 
bez względu na szarżę obecnie 
posiadaną, 4. j. ozy są oficerem, 
irówuorzędnymi, Inb też gzerego- 
wymi, oprócz oficerów I równorzęd- 
mych zawodowych; d) oficerowie 
i równorządni, oraz szereyowi-pro: 
fesorowie szkół średnich i wyg- 
szych zakładów naukowych; e) 
wizyscy: gzeregowi maturzysci x 
roku szkolnego 1918-19 1 1010-20, 
którzy wstąpili do wojska w cha- 
rakterze ochotników; f) prócz te- 
go mogą być bezterminowo Brlo- 
powaui ci z pozostałych oficerów 
a równorzędnych akademików  (u- 
rządnioy wojskowi), ua zwoln(enie 
których zezwalają stosunki aluż- 
bowa. 

Zwolnienie metarzystów na- 
stopuje jedynie na poustawie sas 
świadczenia  odnośnej władzy 
szkolnej, jakie dauy szeregowy 
przedotawi swojej władzy wojsko 
wej, na którem winno być uwi- 
docznione, że jego okaziciel w 
chwili wstąpienia do wojeka koń- 
czył dany zakład naukowy, 

Niezamożui akademicy i matu- 
rzyści, zarówno szeregowi, jak i 
oficerowie, zwolniew z wojska na 
podstawie powyższego rozkązu 
mają prawo do okżsy. Jwania w 


zdobycz korpusu arinji jazdy w 


Sztab Generalny. 


ciązm 2 miesięcy po zwolnieniu 
ich z wojska calkowitego źołda Í 
wiktu wojskowego w naturze w 
tej wysokości, w jakiej otrzymy- 
wali go w chwili opuszczenia sze- 
regów., Prawo to przysługiwać 
będzie wyłącznie tym akademikom, 
i maturzystom, którzy wykażą się 
odpowiedgjem Świadectwem ubó- 
stwa, wydanem przez odnośną 
akademicką komisję kwalifikacyjną. 

Punkt IL Wszystkich szerego 
wych ochotników, poza rocznika. 
mi 1896-7-8-0, 1000-901; zwolnienie 
tych ochotników ma być przepro- 
GEAR do dnia 15-go listopada 

+ r. 

Rozkaz powyższy beztermino- 
wego urlopowania w punkcie I 
stosować należy we wszystkieli 
rodzajach broni, na froncie i w 
kraju. Punkt IE należy stosować 
do wszystkich formacji na froncie 
i w kraju, s wyjątkiem formacji 
fortowych,  kawalerji, saperów, 
wojsk łączności, kolejowych, sa- 
mochodowych, żandarmerji polo- 
wej, oraz wojskowej, które stosu- 
ją bezterminowe urlopowanie je- 
dynie względem akademików (I 
ponk a) Odnośne rozkazy, do- 
tyczące kawalerji, formacji sape- 
rów, wojsk łączności, kolejowych. 
samochodowych | żandarmecji, wy- 
dano xostaną o£obno, 


Wydzial prasowy M. S. W. ko- 
mnnikuie: W związku 5 ogłoszo- 
dym przez M. 8. W. rozkazem o 
zwolnienia 8 wojska akademików 
i s rwagą, odnoszącą się do cłu- 
ihaszów medycypy, wyjąśnia sią. 
i$ zwolnienie medyków z wojska 
uleóz będzie musialo pewnemu 
stopniowanin, woboe wybuchu w 
czasach ostatnich epidemii. W 
crprawie taj nastąpi całkowicie 
porozumienie się między M. £. W., 
5 ministerjum oświaty. Na wnio- 
sek (.8. W. min. wyznań relizij 
nych i oświaty publicznej swołn- 
je na dzień 26 października zjazd 
dziokenów wydziałów lekarskich, 
w celu wszechstronnego omówio- 
nia toka i porządku zwalniania g 
wojska stnientów medycyny. Wy- 
nik ebrad opublikuję sig nie- 
sułacania 


Początek przedstawień codziennie 


Noty francuska i angielska w sprawie Wilna. 


LONDYN, 19 października. (PAT). Reuter donosi, że 
nota, wysłana, równocześnie przez rząd francuski i angiel- 
ski do Polski jest stanowczą, utrzymana jest w tonie przy- 
jaznym. Sojusznicy wyrażają przekonanie, że wobec 
tego, żi zajęcie Wiina jest sprzeczne z warunkami rozejmu 
i zapewnieniami, danemi przez Polskę Lidze narodów, rząd 
polski powinien nie uznać czynu generała Żeligowskiego.— 
Rząd francuski i angielski zajmą nowe stanowisko wobec 
Polski, o ile sytuacja nio zostanie szybko wyjaśniona. 


Londyn, 20 października. (PAT). „Times* dowiaduje sią ze źródła 
dobrze poinformowanego, że rząd polski w swej 'odpowiedzi na notę 
francusko-angielską oświadoza, że wysoko ceni wspaniałomyślność obu 
mocarstw, wszelako ma zbyt wiele zaufania do ich lojalności względem 
Polski, by przypuszczać, iż korzystają”one z trudnej sytuacji Polski dla 
doradzania jej rezygnacji z Wilna. Dalej rząd polski daje wyraz zdzi- 
wieniu, że Francja i Anglja uważają za swój obowiązek darować Wilno 
Litwie i dodaje przytem, że decyzja taka mogłaby wywołać nowe kon- 
flikty, oraz silne niezadowolenie w całej armii polskiej. Rząd polski 
zwraca sią do sprzymierzeńców z gorącym apelem, uby nie stawiali prze- 


Redaktor, lub jepo zastępca przyjmoją wyłącznie od 5—6 po pa 


Rękopisów nlezamówlonych Redakcja niezwraca. 


ładczy 


Maud Gregaards wraz ze swymi przyjaciółmi udaje się do Afryki Poładn. celem odnalezienia legend. m. Ofiru. 
o 4.30, 6, 7,30 i 8-ej ©. 
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szkód przy odbudowie państwa polskiego. 


WARSZAWA, 20 września, (Tel. wł. „Głosu Polskiego") 
Rząd polski wysłał do rządu litewskiego notę; składa się 
ona z dwóch części. W pierwszej z nich jest mowa o spo- 
sobie załatwienia nieporozumień terytorjalnych; druga zaś 
część dotyczy sprawy wileńskiej, Zawiera ona powtórzenie 
postulatów, wyrażonych w exposć prezydenta gabinetu mi- 
nistrów, Witosa, dotyczącem sprawy wileńskiej, a wygło- 


szonem w Sejmie. 


Rubieże wschodnie po rozejmie. 


Zupełnie jasny jest jn2 dalszy 
bleg wypadków na naszych ru- 
bieżach wschodnich po rozejmie 
ryskim. To, co w tej chwili za 
rysowoło się najmocniej podkreśla, 
jak koniecznem dla Polski było za- 
warcie pokoju. Dopóki nie było 
rozejmu Polaka siłą rzeczy wprzę- 
gała sią i była wprzęgana do woj: 
ny domowej w Rosji: wojny po- 
między rządem czerwonym w Mo- 
skwie, a gen. Wranelem na Kry- 
mie i rozmaitymi białymi, ozar- 
nemi f zielonymi generałami ro- 
syjaskimi, wojny pomiądzy Ukrainą 
atamana Petlury a Ukraloą 89- 
wiecką. 

Z chwilą podpisania rozejmu 
ryskiego wszystkie te elementy, 
które chciały złączyć Polskę ze 
swoją akcją eliminują sią siłą rze- 
czy po za granica Rzeczypospoli- 
tej, Borys Sawinkow i gen. Ba- 
łachowicz wyprowadzają swoje woj 
ska z Polski, armja narodowa ukra 
ińska walczy na swojem teryto- 
rinm o ustrój na Ukrainie niepo: 
dległej. 

W eari okazałości ojawniło 
się, ża Polska może istnieć, być 
potążną niezależnie od tego, jaki 
kolor sztandaru powiewa na I(re- 
mlinie, Z jednem tylko zastrze- 
teniem, że potrafimy ałożyć swe 


stosnnki m ludami ościennymi na 


wschodzie w sposób ludzki (w do- 
brem tego słowa znaczeniu), Trze- 
ba przyznać, że dzięki szlachetnej 
i umiejętnoj polityce Naczelnika 
rozstrzygnęliśiny uieoimal zupełnie 


sów Rzeczypospolitej była jedną 
z przyczyn jej upadku wobec zu- 
pełnej niemożebności rozwiązania 
jej. I po wskrzeszeniu miała Pol- 
ska krótką „wojną kozacką”, na- 
leży ona już jednak do pr 
szłości. 

A dziś rozejm ryski uło my 

w trzech językach polskim, r ayj- 
skim i ukraińskim bez wzę! lu na 
to, kto bsdzie rządził na i .cainie 
(Petlura czy Rakowskij) stanowi 
dowód wskrzeszenia Ukrainy, 60 
uznać musiala ìà Moskwa, usiłając 
tylko to swoje ustępstwo na swo- 
ją korzyść wyzyskać, 
. Tdąo dalej ku północy szlakiem 
naszych rubieży wschodnich ma- 
my przeł sobą sprawę Riałej Ru- 
si. Ta woiąż znajduje się wsku- 
tek słabego uświadomienia prze- 
ważającej masy Bilalorusinów w 
stanie mgławicy. Musimy 1 tutaj 
nie pozwolić na wyzyskania tej 
mgławicy przeciw nam, a wówczas 
i w swej środkowej części linja 
rozejmowa bądzie trwałą i do- 
godig. 

Nie trzebe tylko dawać posto- 
chu „uroczystym protestom“ i ża- 
lam, płynącym stąd, że majatek 
ziemski tego lub innego ziemia» 
nina mińskiego pozostał ng wschód 
od linji ryskiej. To, że te lub in- 
ne „Iznatycze* zostały po tamtej 
stronie, nje może być „zarzewiem 
ustnwicznej wojny“, jak piszą sie- 
misnie z kiesów wschodnich. 

Pozostaje część północna pra 
nioys i ta właśnie zogniskowało 
„Aeraz calo Awake 


Tepa 


TECH Ia Z TROI JE I ETU 


Rat, 4. NZ 


ni świata” 


(ramat W 6 astach. 


sprawą Litwy Środkowoj. Musim 
i tutaj iść w myśl tych samych 
zasad, które tak zbawiennie 
skutecznie pozwolił” nam rog 
strzygnąć sprawę ukraińską. Niee 
chaj ludność Litwy Srodkowej 
swobodnie wypowie sią  czegc 
pragnie s samodzielności tej zies 
mi; linji s Polską czy polączeni 
z Litwą północną (Żmudzią) kc 
wieńską? i 

Jeżeli w tym kieranku nójd 
rządy prowizoryczne Komisji Rzą 
dzącej wileńskiej pod osłoną wojski 
gen, Żeligowskiego, to „pronun 
ciemento* tego ostatniero wypa 
dnie tylko na dobro Rzeczypo+ 
spolitej. Zdaje się na szczęście, 
że tak właśnie myśli komisji 
wileńsks. O ile wies potrafi swa 
zamiary zrealizować, będziem 
mogli fznorować nawet te niesty 
chane zapasy nienawiści do Polski 
które nie wiedzieć dlaczego sze 
brały się na całym świecie. 

We wszystkich sprawach i s&s 
targach według Europy Zacha 
dniej — Polska niema racji, czy 
to chodzi o Cieszyńskie, czy 
Wilno, zawsze Polska jest nwa 
żana za krzywdzicielkę. Oszy 
wiście mnszą być winy ł po nesze 
stronie, że tekie, jak wskazaliśmy, 
zapasy nienawiści zgromadziły Bię, 

Są też jednak 1 przyczyny ob 
jektywne, s mianowicie zatrucł 
całego świata przez wojnę jadem 
zawiści t złości, Polska wskrz 
szona, rozkuwająca 8we pęta 
tworząca nowe życie, budzi te zł 
uczucia we wszystkich tym jaden 
zatratych, Jeżeli nie zawieramy 
pokoju — jest źle jeżeli go ze 
wieramy — też nie dobrze, jeżel 
dochodzimy do porozumieała z są 
siadami (z Ukrainą up.)— krzywii 
się, jeżeli kłócimy się (2 Lit 
up.) — sarkają. : 

Nie pozostaje nio innego, [8 
ignorować te „humory* rozkapr 
szonej po wojnie Europy i pro 
wadzić własną polityką mądrą 
polityką zgodę, porozumievia 


racy twórczej. 
peg St. Gr. 


Gdyby Warszawa opadla.. 

Co zamierzali zrobić bolszew 
z polską delegacją pokojową. 

(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 
Warszawa, 20 października. 

Z Rygi donoszą, że dopiero te 
raz wyszło na jaw, że , Wszechr 
Centr, Komitot Wykonawczy wydź 
w swoim czasie rozkaz aresztowan 
delegacji pokojowej polskiej w Miś 
sku, ¢o miało nastąpić w chwi 
oczekiwanego zajęcia przez woja 
sowieckie "Warszawy; Rozkaz 
był też powodem tego, że delegaci 
pokojowa polska nie była odrazi 
przyjęta przez komisarzy bolszewie 
kish, czekano bowiem na możno 
spełnienia rozkazów, Nieoczekiwan 
zmiana sytoncji militarnej nie pi 
zwoliła bolszewickim komise 
na wypełaienie polecenia tego. 


TWENGA NID. 


e 
Umowy rystie pred komisją 
sejmowa. - 

Sejmowa komisja. spraw 
łagranicznych pod przewod- 
lictwem p. Stanisława Grab- 
kiego, w obecności ministra, 
Bapiehy, oraz członków dele- 
racji pokojowej, wysłuchała 
przedstawienia tekstu prelimi- 
ariów pokojowych i układu 
ozejmowego, punkt za punk- 
em, Dyskusja stwierdziła, że 
ba traktaty nie wywołały z 
adnej strony sprzeciwu za- 
adniczego. Na wniosek p. de 
łosseta wyrażono delegacji 
podziękowanie. Na wniosek 
iedziałkowskiego uchwalono 
wrócić się do marszałka Sej- 
hu z życzeniem zdjęcia z po- 
ządku obrad sprawy wileń- 


kiej. 
Witos na Pomorza, 


Warszawa, 20 października. 
PAT) Dnia 19 b. m. zwiedził p. 
rezydent ministrów Witos, w to- 
arzystwie wojewody Brejskiego, 
zefa gekcji dr. Studzińskiego i 
ekretarza Osinowskiego, miasta 
nehola i Chojnice na Pomorzu. 

przyjęcie szefa rządu udekoro- 
ano miasto flagami, W gmachu 
arostwa w Tucholi udzielał pre- 
ydent ministrów audjencji, w cza- 
8 których przyjął delegacją rol- 
liczą, delegacją robotników zje- 
noczenia zawodowego polskiego, 
elezację towarzystw przemysło- 
ych, komisję szkolną, oraz sze- 

p osób z Tucholi i okolicznych 


Arwar 21 anzdzfarnika 1990 p 


NPTZ 


gmin. Po skończonych anAjen- 
cjach udał się pan prezydent do 
obozu jeńców ukraińskich i bol 
szewickich w Tucholi. 

Z Tocholi wyjechał prezydent 
ministrów do Chojnie. Młodzież 
szkolna  aklamowała serdecznie 
prezydenta. Po przywitaniu roz- 
poczęły się audjencje w gmachu 
starostwa; przyjmując przedstawi 
cieli miasta, urzędów 1 szkolnie- 
twa, wypytywał pan prezydent o 
miejscowe stosunki narodowościo- 
we informował stę o sila patrjo- 
tyzmn tej zachodniej rubieży, o jej 
stosunkach granicznych do sągied- 
nego państwa niemieckiego, o 
sprawy ekonamiezae | aprowiza- 
cyjne, wreszcie o stanie szkolnic- 
twa, sprawy wyznaniowe Í kościel- 
ne w mieście ł powiecie. Dele- 
gaci przedstawili swoje położenie 
materjalna I trudne warunki apro- 
wizacyjne, prosząc w pierwszym 
rzędzie o zaopatrzenie w drzewo 
i węgiel przed zbliżającą się zimą. 
Po skończonych audjencjach opue 
ścił pan prezydent Chojnice, uda- 
jąc sią z powrotem do Warszawy. 

m 


Ranwencja ha 


PARYŻ, 19 października, 
(PAT) Konferencja ambasa- 
dorów pod przewodnictwem 
Juljusza QCambona przyjęła 
projekt konwencji między Pol- 
ską a wolnym miastem Gdań- 
skiem. W najbliższą sobotę 
zostanie prawdopodobnie pod - 
pisana wraz z konwencją u- 
chwała, ustanawiająca wolne 
miasto Gdańsk pod protekto- 
ratem Ligi narodów. 


ak opracowano warunki rozejmu w Rydze? 


(Od specjalnego delegata „Glosu Polskiego“. 


Ryga 10 październ. 


Qd chwili podpisania pamięt- 
gu protokułu z dnia 5 paździer- 
ka, komisje zaczęły pracować 
k błyskawicznie, że aż wywoła 
to usprawiedliwione obawy. — 
ciano w ciągu trzech dni (ko- 
ecznie!l) opracować warunki ro- 
pjma i preliminarji, a więc vu- 
biczyć pracę niezniiernie zawiłą. 
borną ( bardzo odpowiedzialną, 

tylko dotrzymać terminu. 

Samo ustalenie terminu . było- 
' zopełnie zbytecznem, a na- 
at szkodliwem w sprawie, gdzie 

spokojnej, nie pośpiesznej 

acy, nic prawdziwie cennego i 
wałego osiągnąć nie można, 

To też należy — . jest to od- 
awda tylko mój domysł, lecz 
alący pewne podstawy — trak- 
wać ustalenie terminu trzydnio- 
ego, jako dążenie do nadania 
bdźca do realnej pracy konfe- 
pcyjnej, nie mogącej wybrnąć 
cęklaracji, bardzo pięknych. ale 
płosłownych. 

Cel ten osiągnięto w zupełno 
i. Komisje pracowały przez te 
dn! literalnie dzień i.noc bez 
erwy. — (Czyż trzeba nad- 
enić, jak ujemnie się odbijal 
u pośpiech ua redagowaniu po- 
czególnych punktów! Zresztą 
uk dostalecznego snu musiał 
a dawać we zuaki obradującym, 
bzhbawiając umysł jasności i świe- 
ŚCi. 

Joffe pewnej nocy zachrapał 
czasie największego sporu — 
kt autentyczny, To chyba wy- 
arczy. 

To też na szczęście, w piątek 
>. m., gdy się nareszcie prze- 
bnano, że jest lizycznie niemo- 
iwym skończyć prace na czas, 
olgowano trochę. Obecnie już 
3 w nooy śpi, a w dzień pracu 
tylko tyle, ile ludzki umysł 
trzymać može, Przyznać miv 
6, że i tak jednak pracuje się 
rdzo dużo, szybko i gorącz- 
Wo» 

Jeszcze jedną okolicznośo pod- 
eść należy. Nie jest trazesem 
lerdzenie. że delegacja nasza 
Bt demokratyczną, bolszewicka 
é autokrat;czną. Gdy Jolle od- 
ytuje swe propuzycje lub odpo- 
ada ua pasze, jest pewien, jako 
tonek państwa, w którem de- 
otycznie rządzi partja komuni 
czna, że opinją jego zzoaną 
t zarówno zo slanowiskiem rzą 
p jäk 1 z zapatrywaniawi jego 
jegów. Dlatego formułuje awe 

asia i udpowiedsi jasno, skyb- 


ko i spokojnie, mając zgóry vzá- 
pewnioną aprobatą rządu i kole- 
gów. 

U nas jest znpełnie inaczej. 
Dąbski, gdy usłyszy propozycję 
sowiecką nia śmie dać zaraz od 
powtedzi. Musi, zażądać przerwy, 
by wysłuchać opinji licznej resz 
ty polskiej dełegacji, reprezentu- 
jącej caly szereg zabarwień poli- 
tycznych. Narada trwa cunaj- 
muiej godzinę, poczem komuniku- 
je się bolszewikom nasz pogią: 
na daną sprawą.  Dobrże, jeśli 
bolszewicy się z tym godzą, jeśli 
zaś nie, my znów odbywamy świe- 
żą naradą i t. d, Jeśli rokowania 
o pokój ostateczny, będą sią 0i- 
bywać wndłuz tej samej metody, 
te ręczyć można, że potrwają Uwa” 
trzy lata... 

Metoda ta asekuruja nas co- 
prawda od przyszłych eweutual- 
uyoh krytyk, majwy<ej bowiem ten 
lub inuy człowiek delegacji do- 
atauie „wcierą* na posiauzeuiu 
swego Bironnictwa,  uie wiem, 
jeduak, czy warto dla tej aseku- 
iacji (boé czlowiek świadomy 
swej racji, krytyki sią uio boi) 
tració tyle drogocenusgo czasu, 
który trzeba polem  szlukować 
szkodliwem pąizeniem na łeb na 
8zyję, w dodatku narażając Sią na 
oskurżenie o działauie ua zwłokę 
że strony przeciwnej. Należału by 
o tem pamiętać przy zbliżających 
się rokowaiiach © pokój oala 
LeCZR Y 


Już wszystkie prawie komisje 
ukończyły awe prace, tylko komi- 
sja redakcyjna Opracowuje jesz- 
cze ostateczne Stormułowanie nie- 
których punktów, 

Wyniki ostatacznie będą wam 
wiadowe, mm nadejdzie niniejsza 
korespondencja, właściwie wie- 
dzieliście je langój i przedtem z 
deklaracji delegacji polskiej dnia 
24 września, dziś prawie niezmie 
nionej, oraz z depesz moich, przy- 
toczę więc tylko ogólny nastrój 
i gerść wrażeń x posiedzeń ko 
misji. 

Charakterystyęznym jest prze- 
dowszystkiaem, że bolszewicy ro 
bią ze siebie pokrzywdzone siero- 
ty, które niegrzeczny silniejszy 
chłopiec pobił, a teraz wyrywa 
im jeden włos za drugim. To też 
cały czas prawie oponowali w 
tonie płaczliwym | obrażonym. 

Eksperci nasi zwrócili na to 
uwagę i stwierdzili, szczególniej 
Altberg, Kausik i dr. Perl jaknaj- 


kategoryczniaj, $0 WYBazANą PC2OZ 
) 


nas warnnki nie są bynajmniej 
qwa]tem zwyciężonezo nad zwy- 
ciężonym I zuvełnia nie wypły- 
wain z syłtuacii militarnej, a wy- 
łącznie ze ścisłych rozrachunków 
i obliczeń, nwzelędniających bez- 
sprzeczne prawa narodu pol- 
skiego, 

Zresztą, gdy w piątek wie- 
czorem bolszewicy rozpuścili po- 
gloską o „odzyskaniu* przez jeh 
woiska Mińska i Mołodeczna, (do 
których wojska polskie ostatnio 
wcale nie wkroczyły), nagle stal! 
się śmielsi i butniejsi, Jolfe o- 
świadczył nawet uroczyście, że 
Rosja sowiecka bynajmniej ni: 
jest pobitą t że wubeo tego wy- 
prasza sobie (raktowanie ich ja- 
ko zwyciężonych. Znów musieli 
nasi tłumaczyć, że byuajimułej te- 
go z naszej stiony nio czy- 
ui0no 

Pisałem już również o tem, że 
delegaci i eksperci nasi górują 
erudycją i talentem polemicznym 
nad bolszewikami.  Spostrze.ł to 
pewuego razu Jolfe, będące obec- 
nym na komisji ekonomicznej, i 
choąe przyjść na pomoo swoim 
złoży! zupełuie nieoczekiwane o 
świadczenie: 

— Niech panowie nie zawra- 
cają sobie glowy temi szczególa- 
imi, myśmy to wszystko już ob- 
szernie omówili z p. Dąbskim i 
osiągnęliśmy w tej, jak i w iu- 
nych sprawach całkowite porozu= 
mienie.. Nie ma więc o . czem 
mowić į szkoda tracić czasu na- 
próżno... 

Był to bodaj pierwszy wypa- 
dek, gdy eksperci nasi nie wie- 
dzieli co odrzec na takie „ńdic- 
tum“... Jest to jeden ze skut- 
ków owej ultra kouspiracji Ostat- 
nich dui.. Bo albo Joffe kłamie, 
co jest skandalem, albo nawet 
ozłonków delegacji nie wiaje'uni- 
cza się w poufne konferencje prze- 
wodniczących, co jest bodaj jesz- 
cze większym skandalem. 

. F ad 

Niezmiernie interęsująea dysku- 
sja wywiązała sią w sprawie Aine- 
stji. Jak wiadomo, bolszewicy do- 
magali się również amnestji dla 
własuych poddanych każdej stro- 
ny, oskarżonych o sympatie dla 
strony przeciwnej, nasi zaś, nie 
chee wypnszczać zdrajców, zgo- 
dzilt się wyłątznie na amnestię 
dla obcopoddanych. Punkt widze- 
nia bolszewików referowal Pański, 
dowodząc, że przyjęte jest zwy- 
kle dawać amnestję t. zw. we- 
wnętrzną Í zewnętrzną. 

Dr, Kiernik: Włączanie a- 
mnestji wewnętrznej do traktatu 
pokojowego byłoby naruszeniem 
3uw"renności państwa polskiego. 

Pański: Wszak amnestja ma 
być absolutną... Po lobne wzajemne 
zobowiązania składano po wszysi= 
kich wojnach.. 

Prot. Grabski: Nasza wojna 
ma specjalny charakter, albowiem 
nagi krajowi komuniści, propagu- 
jąc swe idee, agitowali na korzyść 
taszego bezpośred :iego wroga... 

Pański N'o elodzi nam o 
a'nnestję dla przestępców polity- 
sznych (no, oczywiście, bo wtedy 
trzeba byłoby wypuścić z „czereże 
wyczajek* mienszewików i 8.-r.l 
Przyp. Sprawoźlawcy),,, 

Prof. Grabski: Rozumiem to 
doskonale, ale nie widzą powodu, 
dla czego up. Żyda, który strzelał 
do naszych wOjSk można było od 
dać poi sąd polowy, a a:itato- 
rów komunistycznych nałoży zwal- 
niać., 

Dr. Joffe: A jednak wszyst 
kie traktaty pokojowe, które do- 
tychczas podpisywałem... noi wszy- 
stkie wogóle... zawierają ten 
punkt... 

Pos. Barlioki: Ale gdyby- 
śmy się na niero zgodzili, byłoby 
to bardzo niebezpiecznym prece- 
densem, gdyż w razie ewentualnej 
powtórnej wojny, zdrajcy ojczyzny 
spokojnie uprawialiby swój proce- 
der, ufni w prz szłą amnestję... 

Dr. Joffe: Pan Barlioki, któ- 
ry chce powtórnej wojny... 

Pos. Barlioki (przerywa z 
oburzeniem): Ja nie ehcę powtór- 
nej wojny, ale nie dopuszczę do 
dawania premji ra zdradą ojczy- 
Zny... 
Tu wśród bolszewików zapano 
walo milezenie. Zdumient wielkim 
i szczerym patrjotysmem jednego 
z najodważwiejszych przywódców 
ludu roboczego Polski, który sam 
przez długie lata cierpiał w car- 
skich „turmach”, ani chwili dłużej 


i punkt amnestji przeszedł w re- 
dakcji polskiej... sz 
s é * w 

Ciekawą była również dyskns]a 
w sprawie resjndykacji dziel sztn 
ki, zrabowanych nara przez mo- 
skali. 

Rzeczoznawca bolszewicki prof. 
Piogeta zadziwił ohecnych swą w 
tej dziedzinie teorją, twierdził 
mianowicie, że winien być doko- 
nąnym zwrot tylko tych rzeczy, 
które wywieziono od chwili rozpo- 
częcia wojny eurrpejskiej, a więc 
od 1 sierpnia 1914 roku, © reewa- 
kuacji zaś rzeczy wywiezionych 
od czasów rozbiorów nie noże być 
mowy, stanowią one bowiem obe- 
onie już „własność historyczną* 
nauki i sztuki rosyjskiej, albowiem 
uczeni rosyjscy oddawna już z nich 
korzystają i nad niemi pracują. 

Oczywiście, naukowe zdyskwa- 
lifikowanie tych teorji, nie przed- 
stawia zbyt wielkich trudności. 
Natomiast trudno ovisać wrażenie, 
jakie wywarło odczytanie przez 
uaszych ekspertów Altuerga i Kau- 
zika dekretu Rady Komisarzy Lu 
dowych z dnia 27 go lutego 1918 
roku, uzuającego prawo Polski do 
dzieł Sztuki i t. p. wywiezionych 
przez rządy carskie, oraz urywku 
z noty Usiczeriua uo Paderewskie- 
go z dma 10-go lutego 1919 roku, 
w której Cziczerin sią chwali, Że 
chroni od zniszczenia dzieła szlu- 
ki i książki polskie, by je przy 
pierwszej sposobności wrócic 

olsce, 

Wśród powszechnej wesolości 
wspoukiaui @äsperci nasi nawo- 
ływali rzeczoznawców bolszewic- 
kich do lojaluości wzglądem wła- 
sneg? rządu. 


M IRT 


Naar? charakterrstrczną rze 
rzą jest. że bolszewicy, w zale: 
żności od tego, jak im jest wys 
godnie, to sią Wynierają odpowie 
Irinlnoścł za wszelkie czyny ca- 
ratu, tę wprost przeciwiłe uwa» 
żają się za jogo następców, 

= < 

W komisji granicznej gorące 
snory wywołała Sprawa znanej 
„Pocznjewskiej ławry*. Bolszewie 
cy twierdzili, ża osobiście im by= 
najmniej na tem nie zależy, (e- 
dnatkże mogłoby to wywolać oba- 
rzenie wśrói nabożnego indu ro- 
svjskiego, gdyby cudotwórcza „ła- 
wra* odeszła do Polski. Nasi rów- 
nież nie wyrażali zbytniej chęci 
posłąść ową „ławrą*, nie mogli' 
jej jednak ustąpić, gdyż w tym 
miejscu zbyt dłusi klin wciskał 
by sią w terytorjum polskie. 

Ktoś z naszych zaproponownł 
wówczas niebacznie, że pątników 
rosyjssich będzie sią wjuszcząć 
bez przeazkói do „ławry*, zapo- 
minając. że wówczas najrozmaitsi 
agitatorzy dostawali by się beze 
karnie do Polski. Broń nas Boże 
od takich „pątnikówi* Na szczę: 
ście bolszewicy nie zauważyli tej 
naszej „galfy* i w dalszym ciącw 
nalegali Ra SWOJE 

s. 


Charatterystyezne, że na po- 
siedzeniach komisji, gdy jeden 
bolszewik mówi o 'drugim, nizdy 
nie używa słowa „towarzysz“, na- 
tomiast mówi „pan* lub „kólega“. 
Tylko najmlolst członkowie dele- 
gacji, jak Rusenblatt, Jankjelowiez 
ft. p. używają, 1 to lubując aige 
słowa „towarzyszu“, 


Henryk Lińskt, + 


(0 się dzieje z Badlonnym, 


Ze Stanisławowa donoszą: Ze słów 
oflcera, który przeszedł do szerewów 
armji ukraąlaskiej z oddziałów Budien= 
nego, dowładnjemy się, że kawalerja 
Budiennego została rozbita i obecnie 
znajduje się na lewym breesu Dniepru. 
Nle posiada ona aní ubrań, aai koni i 
często zmuszona jest cierpieć głód. Sam 
Budienny jest zaaresztuwany i na foz 
kaz Naczelnej Rady Wojskowej oddany 
pod sąd za zdradę. Pusąlzają ga, Że 
dał się przekupić polakom i dlatewo 
nie zdobył Lwowa. Zaasresztowanie Bu- 
diennego przykrem echem odbiło się 


na jego podkumendnych, wśród któ 
rych iudlenny cieszył aiz bardzo dobrą 
upiują. 


Obecnie oddziały Budiennego nie 
są zduine do buju’ rozszerza wię wśró:l 
nich agitacja kużaków duńskich | ku- 
vanskien, którzy namawiają dv zaprze- 
stania walki przeciw ukraińcom i Wrun- 
giowi. Wskutek tego w jednym z od- 
dzialów oficerowie po otrzymaniu udeż* 
wy esuuła Focliowa pozubijaii będących 
wsród nich kom.sarzy i przeszli nastro- 
nę ukraińcow. 

Armja sowiecka przedstawia smut- 
ny obraz; powtarzają się w niej zia- 
rcenia 1917 ruku, zupełny ręgkład mo- 
ralny, Cagle zabójstwa swych oficerów 
i komisurzy,, Zorzunizowano specja ną 
komisję do waiki z Uesercją, Ale na- 
Wet masuwe rozstrzaly dezerterów | 
buntujących się nie osiągają celu, Może 
na przypuszczać, że rząd sowiecki prze- 
żywa stan agvnalny, 


(Tel. wh „Gł Polsk."). 


Warszawa, 20 października. 

Szerzące sią od dłuższego czasu 
po.łoski, że Budiennyj, wraz z ar 
mją swą, przeszedł ua stroną ukra- 
ińców i zwrócił się przeciwko s0- 
wietom, nie odpowiadają prawdzie, 
Kawalerja Budiennego silnie prze- 
trzebiona i zdemoralizowana, czę: 
ściowo sama się zdemobilizowala 
| rozleciała, Wi.ksza część jej jed- 
nak, z Budieonym na czele, znaj- 
duje się w Czerkasku, oczekując u- 
zupełnienta i reorganizacji. Gazety 
sowieckie stwierdzają zupełną lojal- 
ność Budiennego wobec rządu sgo- 
wietów. 


Komonikat bolszewicki. 


Warszawa, 20 październ. (Tel. 
wł „Gł Pol). Warszawska radjo- 
stacja przesyła iskrówką bolszewieką 
stanowiącą komunikat wojenny szta- 
bn czerwonej armji. Brzmi on, jak 
następuje: 

W rejonie fronta zachodniego 
na linji Narocz-Molodeczno walka 
trwa, W rejonie Mińska wojska 
czerwone posunęly sią naprzód w 
kierunku Kojdanowa, pomimo gwal- 
townego oporu nieprzyjaciela. Trwa 
ją walki o posia anie Słncka, Na 
południowy zachód od miasta tego 
czerwone wojska zdobyły kilka miej- 
scowości i wzięły jeńców. Na fron- 

ppindaioro-ssohodnijs za zabój 


to awia inns 


od Żytomierza wojska czerwone w 
dalszym ciągu idą naprzód. 

W rejonie Starokonstantynowa 
toczą sią walki., Gwałtowne walki 
trwają w rejonie Aleksandrowska. 
W rejonie Areksowa i Wierchniego 
Tokiuana, pomimo _ rozpaczliwych 
kontrataków nieprzyjaciela, wojska 
czerwono zająły stacją i miasto 
Starokonstautynów, 


Dalszy pobór w Rosji 


MoSkwa, 20 października. (PAT). 
Rząd powoluł urodzonych w latach 
1886 do 188% celem ntworzenia 
armji robotniczej. 


Walki Wrangla z kolszewiiami, 


KONSSANTYNOPNI, 20 pazizierni- 
kn (PAT). Hayas, Donoszą. że wojska 
Wrangla, po zadaniu nowej klęski bol- 
szewikom, posuwają się w kierunku 
Jekaterynoslawia, 


Rozkaz gen. Wrangla. 


PARYZ 20 październ, (PAT). Radja 
Genereł Wrangel wydał rozkaz dzien- 
ny, w którym mówi między inne 
mł: Armja rosyjska maszeruje na 
przód dla uwolnienia ojezystej ziemi 
od jarzma bolszewickiegu. Ma ona pra- 
wo liczyć na jednomyś ną pomoc tych, 
których broni, Wszyscy ci, ktorzy będę 
podburzać ludność przeciwko armji ro- 
sylskiej i którzy przez to samo będą 
wrogami działającymi przeciwko ojczyś- 
nie, zustaną wygnani s naszego obszą. 
ru, Ant ranga, ani stanowisko winnych 
nie będzie brane pod uwagę. Objąwszy 
wladzę spełnię swoje obowiązki wzzlę: 
dem ojczyzny i armji Gdy nieprzyja» 
ciei zostanie zwycięźony, luil rosyjski 
wyśle swych przedstawicieli do zgro« 
madzenia narodowego, które zadecydue 
je o losach ojczyzny. 


Rozrachy antykolszowichie, 


HELSINGFORS, 20 paź lziern. (PAT). 
Havas. Donoszą o rozruchach antybol- 
szewickich szczepu kirgizów w okolis 
oach Sialawinska (7) t kozaków oren- 
burskich, Na Kubanin wybuchło ogól- 
ne powstanie. 


Strejk górników angielskich. 


Londyn, 20 października, (PAT). 
W.B.K. Sir Robert Horno, prezy- 
dent urzędu handlowego złożył w 
sprawie strejku górników oświad- 
czenie, w któremm między innymi 
powiedział, iż oczekiwano aż do o- 
statniej cbwili, że robotnicy uz :od- 
nią propozycją swoich przywódców 
co do dalszego prowadzenia roko- 
wań. Kwestja strejkown nie została 
poddana pod głosowanie. Rząd przy* 
rzeka podwyżką placy w wysokości 
2 szylin'ów, jeżeli produkcja węgla 
osiąznie tę wysokość jak w pier”- 
szym kwartaia tego roku. Rząd 
przyjmie chetnie wszystkie propo- 
zycię pośrednietwa życzy sobie rów- 
nież, aby górnicy przedl żyli swoje, 
żądania sejmowi rozjemczemu, jak 

zwiąaki za 


W 99, 
Łódź. 


O skup koiel fabryczno-16dzklej. 


Olbrzymiej dla kraju donio- 

głości sprawa toczy sią obecnie 
w XI wydziale cywilnym sąła o 
kręgowero w Warszawie. Przed. 
miotem jej jest pstaws nadawcza 
zalwierdzona 80 lipca 15865 roku 
przez namiestnika Berga w Imie 
piu cesarza rosyjskiego Aleksan- 
dra II, a zezwalająca grupie ka- 
pitulistów zawiązać Tow. skcvfne 
zbudować drogę żelazną i nastep 
nie eksploatować tę drogę w cią- 
gu 76 lat. Ustawa ta również 
przez cesarza rosyjskiego została 
AMzupełniona w dniu 11 czerwca 
1900 r, przyczem rozszerzony 
kostał zakres działalności Tow. 
' Na zasadzie tej ustawy Tow. 
drogi żelaznej fabryczno łódziiej, 
działające obeenia przez pośra- 
dnictwo adwokata Tlenryka Kona. 
wystąpiło z powództwem prze. 
ciuko polskim ministerstwom: ko- 
ef źolaznych f skarbu a uznanie 
terminu skupu kolef Iódzkiej — 
za przerwany | niezamknięty do 
obecnej chwili. Kolei łódzkiej do- 
wodzi powód sluży prawo do pe 
wuego minimum skunionej renty 
za okres czasu od czerwcza 1900 
roko do 1 stycznia 1015 roku. 

Okres tem mający się skoń- 
czy dopiero w dniu 14 stycznia 
1915 róku został przerwany jn? 
w dnia 1 sierpnia [914 r. t. j. w 
dniu wybuchu wojiy na Bi pół 
miesięcy przed uplywem rzeczo- 
nego terminu, wysokość renty 
rocznej nie może być nzaleźżnioną 
od tych nienormalnych zysków 
T-wa, jakie wywołały bezpośre- 
dnio wipadki wojenne, poczyna- 
jąc od dnia wybuchu wojny. 

Powództwo to w imieniu skar- 
bu Państwa Polskiego odpięrał 

» Saktennicki, radca prokaratorji 
genvralnej Rzeczypospolitej pol- 
skiej. ` 

Nie mogąc tu z braku miejsca 
przytoczyć wszysikieh obastron- 
nych, nader wyczerpujących wy- 
wołów w tej bądź co bądź nie 
codziennej sprawie, zaznaczamy, 
że sąd okręgowy, złożony z% wi- 
oejrrzesa sędziego Stankiewicza, 
wydał w tej sprawie dwie, decy- 
zje: jedną. której mocą postano- 
wil uizielić po -odowi miesiąca 
czasu ua dostarczenia dowodu, 
kiedy zajęły kolej fabryczno- 
łódzką właize okupacyjne nie- 
mieckie, drugą zaś w kwestji 
kompetencji sądu, w której zgło- 
szolą przez generalną prokura- 
torję Rzeczypospolitej ekscepcję 
pozostawił boz skutku. 


Powrót uchodźców. 


Ha mocy rozporządzenia zarządu 
torenów przyfrontowych powrót ewa- 
kuowanych jest dozwolony do po- 
wiatów: brzesko litewskiego, włodzi- 
mierskiego,  kowelskiego, łuckiego, 
kobryńskiego, prużańskiego, wołko 
wyskiego i grodzieńskiego do linji 
Niemna, Wszyscy uchodźcy muszą 
poddać się szczepieniu ochronnemu 
przeciw cholerze i zamieszkali w Ło- 
dzi i okolicach winni zgłaszać się do 


binra JUR-a, Przejazd 4, rhś w powia- 
„ach — do lekarzy powiatowych, 
którzy dokonują szczepień bezpłatnie, 
Przewóz krów ewakuowanych nie 
jest jeszcze dozwolony ze wzgledu 
na panujący księgosusz na teręnuch 
przy frontowych, z i 


Zwłązek sit pomócniczych. 


Organizacyjne zebramie sil pomoc- 
ntczych, zatrudnionych w handlu 1 
przemysle odbędzie się w czwartek, o 
godz, S-ej wiecz. w Ball Zw. zaw. pra- 
cowników handlowych i biurowych, Al. 
Kościuszki 21. 


Teatr polski w Toruniu. 


botnika* sprawa teatru w Toru 
niu zostala rozwiązana w ten spo- 
sób na Radzie ministrów, że uchwa- 
lono wyasygnować jednorszową za- 
pomogę w kwocie miljona marak 
i oprócz tego 100.000 miesięcznie. 
Teatr torański będzie dawał przed- 
stawienia na calym Pomorzu i w 
obrębie wolnego miasta Gdańska. 
Dyrekcją obejmie p. Frączkowski, 
były dyrektor teatru polskiego w 
Łodzi i reżyser teatra we Iiwo- 
wia, ostatnio referent propsgaudy 
przy D. O, G. na Pomorzu, 


Teatr Polski. 


Dziś 1 jutro po cennach zwycznj- 
nych „Hedda Gabler“ Ibsens, 

W sanbotę o godz, 4 dla młodzieży 
uroczysty obchód ku cze! St, Żółkiew- 
skiego; © godz, R wiecz, również po 2e- 
nach najniższych „Złota Czaszka” J. 
Słowackiego. 

W niedzielę teatr czynny będzie 
trzykrotnie: 6 godz. 12 w pot. IV pora- 
nek dramatyczny „Modernizm w tea- 
trze*. Prelegent J. Kotarbiński, Recy- 
tacja Ilnstracyjnagpp. Krzywieka, Wer- 
nisówna, Nowa owski | Węgierko; o go- 
dzinie 3 po cenach popularnych Pa- 
plerowy kochanek* (w trzeciej obsadzie 
Łakrzyńska — Plerot, Regro— Krawiec), 
a o godz., 8 wiecz. Ibsenowska „Hedda 
Gabler“, 

We wtorek, dn, 28 b. m, premjera 
„Urwisa* B. Knterwy z p. Jarkowską 
w popisowej roli Maryni. 


Koncert Oskara Frleda. 


Słynny dyrygent Filharmonji wie- 
deńskiej Oskar Fried kierować będzie 
najbliższym koncertem symfontcznym 
w poniedziałek A, 25 b. m. Prasa euro= 
pejska znllcza Oskara Frieda do naj- 
wybitniejszych kapelmiztrzów, Na kon- 
cercie tym orkiestra bęńzie znacznie 
powiększuna, a na program złożą się: 
Symłonja fantastyczna Berlioża, oraz 
„Suwizdrzał* (TUI Eulenspiegel) Ry- 
szarda Straussa (po raz pierwszy w ŁO- 
dzi), Koncert Oskara Frieda niewątpi!- 
wie wywoła ogromne zainteresowanie 
śród muzykalnych sier naszego miasta. 
Bilety do nabycia w księgarni Alfreda 
Straucha, ut. Dzielna 12, 


Koncert popołudniowy. 


Na niedzielnym koncercie popołud- 
niowym pod dyr. Bronisława Szulca 
wystąpi jsko solistka młoda utalento- 
wana pianistka Janina Rozenberżanka, 


która występami swoimi w całym sze-|* 


regu miast polskich 1 zagranicą zjed: 
nala gobie ogólne uznanie ze strony 
krytyki 1 pub:iczności Na program 
złożą się wyłącznie utwory Kd. Griegn, 
bllety do nabycia w księgarni Alfreda 
Straucha, ni. Dzielna 12. 


Teatr Miejski. 


„Hedda Gnbler* — sztuka w 

, 4-0h aktach Henryka Ibsena. 

Uklad sceniczny 1 reżyserja 
Al. Węgierko, 

Genjalność jest nieśmiertelna. 
Zmienne koleje losów świata, cią- 
gły rozwój, będący celem wszyst- 
kiero | celem w samym sobie, 
rozwala stare światy, nowe zspa- 
lając ognie, już w chwili powsta- 
mia skizane na walką z tem, co 
się dopiero zrodzi, i to na walkę 
beznadziejną, wiodącą nieubława- 
nie do porażki. Ale to eo jest w 
dorobku kulturalnym ludzkości ge- 
njalue, pozostaję wiecznie żywe i 
świrża. 

Z trorji Darwina może nie po 
zostać śladu, wszystkie jej punkty 
mogą być kolejno «balone, ale sa- 
ma koncepcja jest i będzie zawsze 
niezułąuioną skarbnicą mądrości 
i piąkua, właściwego tylko tworom 
mądrym. 

Zagadnienia, poruszgne w uf Wo- 
rach Ibsena, się przeżywają. 
Pomijając już jeh wybitnie skan- 
dynawskie piętno, są one wypad- 
kową pewnej epoki, należncej już 
w lwiej swej części do przeszlo- 
ści. Ladzie j kontlikty wieikiero 
dramaturga maja w sobie coraz 


mniej bezpośredniości a przeto i 
coraz mniej siły, Ale.mimo to 
dramaty Ibsena są i pozostaną nie- 
tylko największymi tego rodzaju 
aregdziełami XIX wieku, ale zaw- 
sze zawierać będą pierwiastek 
twórczy i żywy w postaci genjal- 
nej formy. OJ ezasów greckieeo 
dramatu nikt, wyjnwszy Szekspira, 
nie unjal lak mistrzowsko rozwi- 
jać kontliktu, z taką gotycką pro- 
stotą prowadzić linji napięcia, tak 
znakomicie hudować dramatu. Po- 
mimo minimalnej akcji, pomimo, 
że nić się tu nie dzieje na pokaz, 
a wszystko pulsuje jedynie we 
wnętrzu ludzi, zmagających się w 
wielkiej komedji żgoia, pomimo, 
że to, co sią dzieje, jest trazelją 
tych ludzi na scenie, zamkniętą 
w sobie, odgraniczonej 1 całkiem 
mezależną od widza, mimo to 
wszystko od pierwszego do osts- 
tniego słowa znajduje się słuchacz 
pod rosuącem stale wrażeniem, 
ugina się pod ciężarem wypadków 
ue równi z personami dramatu. 
nie przeżywająo ich tragedji bierze 
w ulej jednak bezpośredni udział. 

„lodda Gabler“ należy do słab- 
szych stosunkowo dzieł Ibsena 
Mimo to jednak zawiera ona wasiy- 
stkie przytoczone momouty w do- 
skouałym stopniu. 


Jak donosi toruński „Głos Ros 


Orwsttot FT WAZTYTAPNTKA 1120 r. 


Co kradną? 


— Z mleszkania Sziamy Poznań- 
skiego (Srednia 17) skradziono gurie- 
roby y manufaktury na sumą 200 tysię- 
cy marek. 

— Z fabryki Hirszbrrga skradztono 
9 pasów transmisyjnych, wartości 156 


tysięcy mapk. 

—- eszkania Jana Sarnowicza 
(Franciszkańska 56) skradziono różaych 
rzeczy na sumę 20 tysięcy marek. 

— Z mieszkania Antoniego Kowal- 
czyńskiego (Dzłelna 31) skradziono gar- 
deroby, błelizny 1 520 mk. gotówką na 
ogóiaą sumę 10,000 mk. : 

— Z mieszkania Raszkiewicz Marji, 
zam. przy ul, Anny 20, skradziono Tóż: 
nych rzeczy na sumę 100,000 mk. 

— Z balkonu przy ui. Dzielnej 49, 
puradyiong futro męzkie należące do 
Markusn Zygmunta wart. 50,000 mk. 

— Z mieszkania 4, Prechnera, zam. 
przy ul. Zawadzkiej 17, skradziono 
przez niewykrytych złoczyńców rzeczy 
na sumę 50,000 mk, 

Ze składu mieszczącego slę przy 
ut: Południowej I nnicżący do Krakow- 
skiego Amzela (Dzielna 49), skradziono 
odpadków suklennych wart. 82,000 mk. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna (6) 
* pod dyr. A. Zeiwerowicza, 
Czwartek 21.X „hedda Gabler”, 


sztuka w ż nktach He Ibsena, (Ceny 
miejso zwycza|ne). 


Wielki pożar. 


Gmach Teatru Wielkiego spłonął. 
50 miljonów marek strat. 


Wczoraj e godz. 7 ef wiecz?- 
rem, gdy na scenie Teatru Wiel- 
kiero przy ulicy Konstantysow- 
skiej M 16 odbrwala sią próba 
xoszczącej tam trupy żargonowej, 
zaś na drugiem piętrze tegoż gema» 
cha chór teatralny odbywał repe- 
tycję. W miejscu, gdzie stykają 
się gmachy Teatra Wielkiego i 
posiadającego z nim wspólną ścia- 
nę kinematografu „Polonja“ po- 
częty sią wydobywać kłęby dymu; 
tornia. Aktorzy o niczem nie 
wiedząc, po skończeniu próby, a 
było to kilka minut po siódmej, 
opuścili teatr, chóry, również w 
zupełnej nieświadomości, odbywa 
ły madał repetycją. Tymozasem 
zaalarmowana straż ogniowa przy- 
była na miejsce wypadku t pier: 
wszą jej rzeczą było umożliwienie, 
przy pomocy zarzuconych ną ga- 
nek 2-g0 piętra drabin, wydosta- 
nia się chórom z płonącego już 
wielkim płomieniem gmachu. W 
kiuemaiografis „Polonja“ wśród 
publiczności, znajdującej sią na 
spektaklu, wszczął sią popłoch. 
Wszyszy rzucili się do wyjść, zdo- 
lalı jedusk bez szwalku wydostać 
ua ulicę. Tymczasem ogień, któ- 
ry objął już wnętrze Teatru Wiel 
hiegO, Curas gwałtowniej zaczął 
wydubywać sl uazewnątrz, odbi- 
jując się krwawą łuuą ua niewie. 
Do pożaru przybyły wszystkie od- 
działy siraży łódzkiej, prucując 
gorliwie nad umiejscowieniem 844 
lejącego żywiołu, który począł za- 
grażać już przylegającym domom 
a ulicy Zawadzkiej A 15, i7 I 
19, gdzio zajęły sią też brzegi 
dac hów. 

Praca straży ogniowej była 
bardzo ciężka, bowiem ogień pna- 
trali? na materjaiy łatwopalue, 
jak krzesła, ławki, dekoracje, ko- 


atjumy i tp. utensrlja i Urządze- 


||— m z mną | aa m A m m a m m w m zw w. 


Zagadnieuiem Społscznem jest 
tataj małżeństwo kobiety, w któ- 
rej dominują męskie pierwiastki, 
z człowiekiem wiedzy, naturą 2y- 
ciowo słabą i nikia, dla której po- 
za nanką Świat nie istnieje. Ale 
zagadnienie to schodzi calkowi- 
cia na drugi plan wobec osobistel 
tramedji głównej bohsterki, po- 
azukniącej daremnie idealu my2- 
czyzny 6 wiełkich skrzydłach i 
stalowej wali, 

Oto dlaczego wciska ona gwal- 
tem rewolwer do ręki Ejlerta 
Lówborca, kdy sią przekonała, że 
człowiek ten bie posiada wolnej 
woli, a zdolnym jest da czynu je 
dynie pod wypływem osób trzecich, 
które go z rówuą łatwością pod- 
nosić mogą s upadku, jak i strą- 
cà ua duo ngdzy moraluej. — I 
wierzy ona w tej chwili, że Lów- 
borg zdobedzie sią jednak na 
ostatni, czyn wielkiej wolnej woli 
— samobójstwo, Zycie zaprzecza 
temu t to jest dla Teddy ciosem 
nieomal śmiertelnym. Ale mogla- 
by ona trwać dalej w poszukiwa- 
niach swego idealu, chociaż weń 
już częściowo zwątpiła, giyby 
bieg wypadków nie oddał jej w 
race radcy Braka, Medda Gabler 
znieść inoże najailviajszy cios, sie 


(nie 260400. Żyć ze akrĘpowaLa 


NLU 


nfa fea'ralne, Caty kompleks za- 
budowań Testre Wielkiego stal 
też w morzu płomieni, Z Teatru 
Wfelkiezo nie udało sią nie ura- 
tować, Z kinematografu „Polonia* 
wyniesiono w porą jeszcza aparat 
kinematograficzny, motor, filmy, 
pianino 1 fis'armonią. 

Jeden ze strażaków, nazwis- 
kfem Frrdwald Kirstein, przy 
pracy w znajdującej sią na dra 
giem piętrze emachu Teatru Wiel 
kiego szkole tańców, został zasy- 
pany gruzami, pod którymi pozo- 
stał kolo -ceiu minut, a z pot 
których wyratowali go koledzy 
bez poważniejszych obrażeń. 

Dokoła płonącego pmachu po- 
licja piesza 1 konna utworzyła 
kordon, który wszakże nie prze- 
szkodził Kkradzieżźżon w domach 
sąsiednich. Jacyś ludzie pod po- 
zorem konieczności ratunkowych, 
dostawali się do mieszkań, skąd 
wynosili cała tiumoki rzeczy. — 
Kilku z takich a'natorów eudzej 
własności zatrzymano z łupem i 
aresztowano, 

O pod. 2 m. 50 w nocy pożar 
trwał jeszcze, Z wnętrza gmachu, 
nad którym zwajił się już dach, 
wrdostawał się jeszcze ogień, z 
którym niezmączenie zinsgaly się 
posata oddziały straży — I, 1I 
i VI. 

Według przypuszczeń, Straty 
wynoszą około 50 miljonów mk. 
Przyczyna pożaru, oraz miejsce 
jezo powstania dotychczas ule 
zostały ustalone. . 


Polska ne międzynarodowym kor- 
rosie pocztowym. 


W dnia 1 października, rozpo. 
cząłjy się obrady siódmego mię- 
dzynarodowego kongresu poczto 
wero w Madrycie. Z gazet hisz- 
pańskich, które teraz doptóro na- 
deszły okazuje sią, ża otwarcie 
kongresu było wielką uroczystoś- 
cią, w której wziął udział krói 
hiszpański Alfons XIII z żoną, w 
otoczeniu m nistrów i generalicji. 

Polska reprezentowana jest na 
siólmym kongresie pocztowym 
przez delegatów minist. poczt i 
telegrafów: wiceministra Dobro- 
wolskiego, radcę Maciejewskiego 
i dr. Blaszira, 

Podczas podziała mandatów i 
poszczególnych komisji, Polsce 
przyznano mandat płerwszej ko- 
misji, mającej na celu uzupełnie- 
ule komalacji zasadniczej 1 jej 
przepisów wykonawczych, w po- 
zostułych 4 komisjach, uczestni- 
czy Fulska z głosem doradczym. 

Podczas przyjęcia w palaco 
królewskim, król Alfons XIII I 
królowa Wiktorja z wielką sym- 
patją rozmawiali z delegatami 
Poiski, wyrażając żywe zaintere- 
sowania Się wynikami i postępami 
naszej olenzywy, oraz zapewuia- 
jąc reprezentacją polską o swej 
prawdziwej Bympatji dla Polski. 


0 ułatwienie komqnikacji osobowej 
i towarowej. 


Paryż. 19 października. (PAT) 
Havas. — Na konferencji pasz- 


wolą, w zależności od woli i ka- 
prysów drugiego człowieka. Teu 
wstręt do niewolnictwa, do skne- 
blowane| samodzielności, du jej 
dość siły, by wykonać wiełki, we 
dług niej, czyn: samobójstwo. 
Pozatem jednak Hadda Gabler 
jest nawskroś kobietą, pełną ko- 
biecęch wad i słabości, Zazdrość, 
ulanawiść do rywalki, przewrot- 
ność, histerja — to w bobaterce 
dramatu pozostanie wieczne, cho= 
cisżby typ sam był sztuczny, czy 
też się przeżył wraz z calą epoką, 
Pani Siennicka kreowala po- 
stać tytulową. W każdej scenie 
widać było, że artystka rozumie 
doskonale jak trzeba prać, ale, 
niestety, warunki, szczególn'e gło 
sowe, pujemożliwiiy jej wykona- 
nie wielkiego zadania, Hedda jest 
przecież żyjącym ozłowiekiem, a 
przytem bohaterem Ibsena, u któ- 
rego wszystko jest wstrząsające, 
lecz całkiem naturalne, proste, 
zewnętrznie spokojne | siehe, nie- 
ubłaganie tragiczna tą właśnie 
naturalnością 1 spokojem, a w 
głosie p. Siennickiej zbyt wiele 
było sztuczności, melo iramatycz- 
wego patosu, zbyt wiele akcentów 
ną to, co jest ważne, zbyt wiele 
skandowania i śpiewności, 
Najlepiej grała uieszczęśliwa 


sT 

ABEGADŁO DLA DOROSŁYCHE 

by dolę mloć różową, A 

A: narodzie nie być zerem — 

Bi szozeáliwym, jak b =“ 
jerz corychiej miljonówkę: 

zás tą kupić asyznat 

o w sobotę milijon daje 

bając o swój grosz w Yezzęśdi 

D: premfowej pędź placówki, 


ędziesz bogacz co się sowieł 


hcesz Wieść życie przeborate, 


sygnątę kup premfową, 
zostaniesz miljoneremi 
y magnacką mieć gotówkę, ` 
zosto obce zwiedrsć krają — 
olę bowiem twoją zmieni 
obry numer miljonówki! 
VURA 4 


A. a ię 


portowej przedstawione szare 
projektów, zmierzających do ulae 
twiania ruchu międzyaarodowagć 
podróżującyoh i ruchn towarów, 
Wedlug „Temps'a" najważujejązy: 
mi są pominięcie wszelkich tora 
malności cłowych przy tranzycie 
bagaży, odbywanie w  jeduym 
czasie rowizji celnej przes urzęd:' 
ników kraju, z którego towar pów. 
chodzi, oraz kraju, dla któreg$ 
jest przeznaczony w ohwili przó* 
kraczania granicy, wreszcie przya 
jęcie przez wszystkie państwó, 
będące członkami Ligi narodów, 
jednakowych formalności ołowychm 


Nowiny w kilku słowach. 


z 


— Delegntom sowieskim Zinowje 
wow! 1 Łosowskiemu, na prośby f 
przedłużono prawo pobytu. w Berii 
do dnia 23 b, m, ponieważ wcześniej 
Boat A on! możności powrócić dė 
"08h. 


— Niemieckie Towarz żeglugi pó. 
wletrznej w Berlinie otwiera dzić re 
gularną komunikacją powietrzną mię” 
dzy Królewcem i Ryzą. 


— Strajk w Saksonji jest na ukobs 
czeniu. 


~ Na najbliższem zebraniu Li 
narodów będą rozważana prośhy W, Lod 
Luksemburgu 1 Finlandji o przyjęcie 
icù do Ligi. Sprawa konstytucji gdań= 
skiejbę dzio prawdopodobnie odłótoBA. 


Giełda warszawska, / 


Notowania z d. 20 paśdziernikę, 


Waluty: Roble carskie. 500 
280.—, 292.50, 287.50; rb. damskie 
po 1000 77.—, 73.—; dolary Staw 
uów Zjedn, 276,—; franki fran 
18.75; franki belz. 19.75; franki" 
szwajo. 45.50; funty Bzter. 094.—, 
992.—; marki niemieckie 418.—ę 
417.—;, korony austrjackie 79.7539 
78.—; liry włoskie 11.20. 


Akcje: Bank Haniłowy W 
Warszawie do 9 emisji 1950, 1370, 
1900; Rank Knpiecki Łódzki I i 
1030, 1010; Bank dysk. wsrszaw, 
2950, 8000; Borkowski 2000, 1086, 
1950; Liipop 4050, 4200; RBadskt 
5.800, 6.450, 5.850; Staraohowies 
za rubli 100 18950, 19 500; 10100 
za mk. 500 5500, 5900, 6800; Waras.. 
Tow. Fabr. Cukr. 8100, aaie: 
Zawiercie 11.800, Żyrardów 9.ł 
9,900; Rank Zachożni i i 2 emiä, 
1700, 8 emisja 1675, 1650; Tiel 
1 900; B-cia Jabikowsoy 2275, 2260 
Ostrowiec 18000. 
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Teg Eifsted p. Trembińska. Ryt | 
ciouą, naturalnie naiwną, porodu 
ną, a jakże tragiczną w walce 1 
niesprawiedliwym losem. uż, 

Pan Nowakowski grał Ejlerów 
Lówborza bardzo dobrze, choć W 
jemu przydełoby się mniej drè 
matyczności í patosu w głosie, „ 

Æ Dyrektor Zeiwerowicz dał znór 
komity typ lotra w zamszowóf 
rękawiezce. Ry! imponująco ty* 
nowym, tylko, jak dla lbsen 
troszeczkę zbyt głośnym i żywyk 

Pan Wybruński, uch srakieryej 
zowany znakoniicie, wykrzesał 
bladej zresztą i niewdzięcznej roll 
Tasimana sporo prawdy i naturale 
ności, Qu jeden zresztą z calej 
obsady, i to zapewne tylkc nA 
preimjerze, przykro odczuwał nics 
obecność suflera, Nad rolą, jak H/ 
wszyscy, panowsł w zupełnoś 
sle odczuwało się, że go bra 
tego przeżytku teatralnego trochę 
krępuje, 

Reżyserja p. Węgierki I 
atawa p. Pronaszki bardzo starane 
ne. Na calej astuce. leżała iątw 
no Bzęzerej pracy i gł sagé 
namysłu, co przedewszji ou t67 
sługuje na podkreślenie i usjwyś= 


szu uassLia. NE o 
j 3 zadien 


A 
mme 0 m 


Cawzrtck 3t paź”zternika 1MQ r, 


Wr. 282 , 


ur a. BAGATELA" 


pod dyrekcją Marjana TARŁOWSKIEGO. 


Dzis o g. 8% i dni następnych! BE 
OTTO I PW Z W TY 


e 
Mieczysław 


Patroni, Jana van 


Program RÈ l. 


R. Gierasienski 


MILA KAMIŃSKA %% 


Dobrowolski, jlenryk Markiewicz, fidam Górecki, M. Zariowskł, Lola 
a a Michalina Zawiłło, jlalina Zaleska. 


Program N2 b.. 


OBWIESZCZENIE PUBLICZNE. 


*] Wydział Cywilny Sądu Okręgowego w Łodzi podajo do publicznej 
windomości, że na skutek podania Łódzkiego Towarzystwa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego, decyzją z dn. 1 września r, b. postanowił: 

, J) zezwolić na zastosowanie środków znbezpiecznjących, przewidzia- 
„mych w art, 1—5 Ustawy o utraconych tytułach na oknziciela w stosunku 
do znajdujących się w Wolżańsko-Kamskim Banku w Moskwie (Oddział w 
£odzi) papierów wartościowych, s mlanowicie: Towarzystwa Kredytowego 
mr Łodzi (przy ul. Sredniej M 10) 6 sztuk 4 1 pół proc. listów zastawnych 
erji 6 nr. nr. 64365, 66809, 66987, 66938, 67101, 64641 po rb. 100; 4 sztuki 
4 | pół proc. listów zastawnych serji 6 nr. nr, 42255, 43071, 48472, 4-140) po 
rb. 250; 6 sztuk 4 1 pół proc. iistów zastawnych serji 6 nr. nr. 24 1/0, 237:1, 
80985, 11163, 31805, 31870 po rb. 500; i sztuka 4 i pół proc, listu serji 6 
jar. 12721 na rb, 1100; 3 sztuki 5 proc. listów serjl 7 nr. nr. 85781, 67250. 
98482 po rb, 100; 3 sztnki 5 proc. listów serji 7 nr. nr. 51099, 5297 55197 
po rb. 500; Towarzystwa Kolel Elektrycznej Łódzkiej (przy ul. Tramwatowej 
mr. 6): 5 sztuk akcji nr, nr. 1892, 6060, 6067, 6068, 6069 po rb. 250; Towa- 
rzystwa Łóńlzkich Wązkotorowych Kolel Dojazdowych (przy ul. Piotrkow- 
skiej 00): S sztuk obiignojł nr. nr. 6558, 6569, 0570, 6571, 0372, 6573, 6574, 
4575 po rb, 100.— 

2) wzbronić wszelkich wypłnt z wyszczególnionych papierów i doko- 
zywania z nimi jakichkolwiek tranzakcji; . 

3) odpis niniejszej decyzji doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. 
Łodzi, Towarzystwu Kolel Elektrycznej Łódzkiej t Towarzystwu Łódzkich 
Wązkotorowych Kolei Dojazdowych; 

4) wezwać wszystkich roszczących prawa do wyżej wymienionych 
tytułów, aby w ciągu dwuch lat od daty pierwszego ogłoszenia złożyli 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi do sprawy Nr. Z. 245 20 posiadane papiery 
wartościowe, lub zgłosili sprzeciwy. 417—3 


Oddam mieszkanie 


komfort. 5 pokoi, kuchnią, wyg. nowoczesne 
Warszawie wzamian za mieszkanie 5 fub 
B pok. wsze'k. wyg. w Łodzi. Oferty dokład- 


ne proszę składać do Adm. Głosu“ dla „Z. Ke 
, aj 


Dziś, dn. 21 października r. b. o gods. 12 I pół, w rocznicę 


-h. p. Julka Himelfarba 


odbędzie się w Synagodze Domu Starców przy ul. Średniej N 54, na- 
bożeństwo żałobne, na które zaprasza rodziców i krewnych zmarłego 


Zarząd Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad Starcami. 


Dziś o godz. 9-ej wiecz. w sali Zw. Zaw. 
Prac. Biur. i Handl., Al. Kościuszki 21, od- 
będzie się ogólne 


Lebranie Organizacyjne 


Hau dlowo-przemysłowych sił pomocniczych. 


p- Wzywamy wszystkich zainteresowanych, 
gromadnie stawili się w swym własnym M fe 
przyjm. 2—3 | 0—8 w, 


interesie, < 
Komisja Organizacyjna.| Nawrot Aż 7. 
PY c e 
kuszerka Pipikowa je kompletu freblow- 
Piotrkowska 132, m. 14 skiego mogę dolączyć 
Dia pań przyjezdnych | klikoro dzieci, Dluga 67, 
lokal,  . 033—15 | m. 12. 4 
B lanty, djamenty, per- je sprzedania domy w 
„ platynę, złoto, sre- centrum miasta na 
bro, różną biżuterję ku-| przedmieściach Łodzi o- 
puję, Płacę majsumien-|raz w Zgierzu, Kaliszu, 
niej. Chadzko, Południo- | Nawrot 72, Koperski, -2 


| 
WA 1. Zaktad ogół hart: He rajskiego udziela dy- 
plomowany nauczyciel 
szkół ludowych, Dowie 
dzieć się u Lewkowiczn. 
Piotrkowska 42, 255—3 


-— 


K ncertowe strojenie for- 
teplanów wykonywa 
stroiciel, Rozwadowska 6 
m. 4. 
upuję meble, dywany, 
garderobę, futra, bie 


Elektromontera 


samodzielnego poszu- 
kuje się do biura 
„Elektron“, Piotrkow» 
ska Nr. hi 20—2 
Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene» 


(łoszenia drobne. 


5— 


Kupuję futra, ża- 
LUA ky! borannie, 
we, fokowe, garderobę, 
bieliznę, dywany, mebie, 
maszyny do szycia, pła- 
sę najlepiej, Wólezań- 

+3, Chrzanowicz, 
L Detaliczna 1 hur- 
towa sprzedaż, — 
iate tow., surówka, płó 
elenka, flanela, barchbany 
Ułakiego eeraa: Ki-|u szafy, nadające się do 
4 505—go | *Ażdego interesu. Cegel- 

niana 23, u fryzjera. 

37 


! h "ODL sprzedaję 
szafy, łóżka, sto» 


—L 


= 


taj sprzedania łóżko dwu- biznę, różne sprzęty do 
ie biurka, gabinety, sto 0 A Eo, s, mowe, iay maj epiej 
k 1 materacem, Targowa enedykta 10, w sklepie 
owska 103, Prada ocki, | Pa prawo. B 8i j 9S0 
A i Kopię mobie, dywa- | jo wynajęcia biurowy | (rawaty da roboty 1 prae- 
KA, n»sgarderotęj | fu- 0 pokój frontowy o wy- K ron'ania _przyjmaję. 
tra. bieliznę, płacę naj |stawowem oknle, wejście | Wólczańska Xe lo m, żż, 
lepiej. Benedykta X 28, | z sieni, śródmieście, Ofer- 243—8 
m. i3 parter, Laznyk |ty sub „Biuro,  8]—2 


T peyczycielka angiel je sprzedania 6 krzese- 
0» M skiego ma jeszcze łek, stolik, etażerka 
kilka godzin wolnych.| (Jasne) bufet kuchenny, 


szukuje dwoję 4 —? 
letnich dzieci. Nowo- Ce- 
glelniana 20, m. 2. 3—5, 


Wólczanska 62, m, 13, Juljusza 23, m, 18, 81-—3 zamrża Ba Prim RZEŹ bias 
. 418—3] _- ZE “efto chce kupić lub 
m — | [JO sprzedania majątek 
bc” s wade, patea aaa Si orze le Da 
y zesin, | plecie I gospodarki wlej- : 
biurko, slup ' sprzedam skie z wiatrakiem, Nau wy. lub restaprację niech 


się zgłosi; Nawrot M 72. 
Koperski. 41—ż 


łoda panienka z 5-cio 

klasowem wykształce 
olem poszukuje posady 
vłuruwej lub kasjerki. 
Łaskawe oferty sub, Ste- 
lanja. 43— 
jektadaoska tografiez: 

na potrzebna natych- 
miast, Litografja Piotr- 
kowska 17, 36—2 


mlo., Piotrkowska 261, 


rot 72, Koperski. 40—2 
4, front, 13—6 | ——— <cła S EEPO 
A r RP ili? sprzędania fortepian 
Kredens, stół, krze- używany okazyjnie z 
M. sla, łóżka, szaty, oto PoRoCA wyjazdu. Piotre 


manę, ieżankę, umywa! | kowska 17, wiadomość u 
tiẹ, garnitur salonowy, | stróża, 454—1 


biurko sprzedaję, Piou | zz 
aj f ; + ywan perski, palto ka- 
kowaka 225, m, 5, 914 ó| o rakulowe, męskie fu- 
g prrerka MarjaKubieka | tro do sprzedania, Wól- 

przyjmuje. Plotrkow- |czańska 37, m. 10. Z—ś 
ska 199 m. 1ę. 4344-20] po poł. 403—2 


PREKUWERATA: Mk, Poz 


= 


zazranieą Mk. 100.— miesięcznie. 
Radakicr ` wydawca Wanda Sachsowa 


i f dania, Wólczańska M 79, 


Komplet freblowski po-|D 


3| solidny“ 


Miesięcznie Mk, 70,—, Kwartalnie Mk 210—. Za odno- 
szenie doplaca się Mk. 10,— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk, 80,—, Kwartninię 240.— 


©głoszenie. 


Magistrat=Wydzlat Zaprowiantowania |] 
mieszkańców, posiadających żywy Inwentarz, 
sprzedaje ztemniaki drobne po cenie 
ograniczenia, 


Wydział Pośrednictwa Pracy 


przy Związku Zawod, Pracowni- 
ków Handlowych í Biurowych 


Al. Kościuszki Na 21 


rejestruje pracowników handlowych 
i biurowych, poszukujących zajęcia. 
Reflektanci już zarejestrowani win- 
ni powtórnie zgłosić się w ciągu 7 
dni, w przeciwnym razie kandy- 
datury ich zostaną unieważnione. 


HURTOWY SKŁAD SZMAT poszukuje 
pierwszorzędnego solidnego 066—: 


przedstawiciela 


dobrze rowadzon w przemyśle gałganian Ofe 
„Tekli 7306" da Ana. Exp. Rudal Moss, Wian io Ballara idila 2 


NE SKLEP 


trykotów i pończoch i maszyny z powodn 

wyjazdu tanio sprzedam zaraz. 
Punkt — najlepsze centrum. Wiadomość: ul 
Nawrot 8, m. 27. 298—2 


Lokal fabryczny 


mający kocioł kornwaliiski i maszynę parową, 

a nadający się na farbiarnię, do sprzedania 

ub wynajęcia. Zgloszenia: Kilińskiego X% 78, 

mieszk. 9. 9—10 rano. 15-1 

EEE PADAKA 

W ożywionem mieście na Pomorzu zaraz 
do sprzedania 


dom mieszkalny 


z destylarnią I składem kolonininym. Zgłoszenia 
ustne 1 piśmienne: Łódz, ul. Sienkiewicza 24, m. 2. 


yeee dębowe solidnej 
roboty 1 urządzenie 
kuchenne zaraz do sprze- 


gutynowana sprzedaw 
czyni z dobremi swta- 
dectwami poszukuje po- 
sady, Łaskawe oferty do 
„Głosu* sub „R. K“, 
378—? 


qeperuje maszyny poń- 
czosznicze oraz do szy- 
— | oja wazelklioh konstruk- 
yjotosyki „Anznni* 10-|ojl, Mechanik M. Szreter, 
'™ konny, 2 cylinirowy. | Piotrkowska 185, oficyna. 
zwo!nłony od rekwizycji, 88—3 
sprzedam, Ul, Piotrkow frrosort Alsvk zznbił 


rysjer. _437—2 paszport niemiecki, 
potrzebna niańks. Zgło- | oraz kartę rejestracyjną, 
wyd. w Łodzi, —3 


siósię: Zawadzka 2, 
359—2 


è — A M m a „ m i. w ~ 
zna PÓÓŃ Jk'et karakułowy sprze 
anna z 7-mlo klasowem | Ć daje, Piotrkowska 4! 

wykształceniem po- jif p, ost. 350—3 


szukuje posady maszy- 

nistki, Inb kasjerki, Ofer-| niszczona książeczka z 

ty do „Głosu* sub, „Pra- netańatyć ŻA aństwo- 
we] ną ImtęWalcznkaSta 


oowita*. 
potrzebne zdolne pe nisława sa Xe 1636, 43-1 


m, 22, 374—3 


GD a 3-ch pokoi wy- 
przedam. Piotrkowska 
N 189, m. 9. 51—6 


ska 02, fryzjer, 


— 
pod- 
ręczne do szycia, Piotr- 
kow:ska N 174, m. 2), 
anna poszukuje posady 
u samotnego na przy- 
chodnią, Oferty sub „C. 
A 873-—2 


TERE TTE 


lub I pokoju z kuchalą 
poszukuję, Dam od» 
„stępnezo, pośrednictwo 
wynagrodzę, Oferty „Pil- 
no“ do „Głosu*  8i—l 


Laqobione dokumenty: 


Ą'3 kowiez Minde! sgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 328—3 


(pobońska Marja zgubiła 
dowód osobisty, w Czę- 
stochowie, 843—3 
(jpadański Gbhajm zgab. 

pagg niemleoki, 
oraz karię rejeatracyjoą. 
wyd. w Lodzi, 38 -ü 


podoficer francuski po- 
szukuje pokaju umeo- 
lowanego w okolicy Ce 
głelnianej od znraz, © 
ferty sub „Podolicer fran- 
cuski*. 390— 3 


pesCellczek) 6-miesięcz 
ny do sprzedania, Głó- 
wna 0, w składzie obu- 
wia, 867—2 


pokolu przy chrześcjań- 
skle] rodzinie poszu- 
kuje nauczyciel, Oferty 
do adm. „Glosu* sub„Nie- 
307—3 
potrzebny chłopiea do 

rozno:zenia paczek, — 
Wiadomość; L. Szelfe!, 
Plotrkowaka 154, -04—2 


UGŁOSZEKIA: 


ge treęolat ycie a ski za 
a matrykułę, wyd. 
z -mio kl. gimn, Sobo- 
lewakiej. 25—1 


jęstowski Lejb zgubił 
książeczką pvakona, 
Q —— 


6.— M 
tekście 8, 


Tania wyprzedaż! 


Raszłek powki” roze 


ka, Fianola, Barchany, Wol- S 
na, Szowioty, Korty, bo 
stony, Weljor ma FBuknie, 
Ubramia,Kostjomy, 
Dioliacę, Posciel i in. 


Są do nabyci:: 
56. 


Piotrkowska 
HL DRL F>sż= 
Do sprzedania 
dywan perski rozmiaru 
5x9. Obejrzeć od 1-8 
popoł.  Dnardzikowski, 
ul. Kilińskie, 


go 79. 
437-—2 


Mieszkanie 


3-pokojowe s kuchnią 1 warel- 
kiemi wygodami, ezęáciowo u- 
meblowane, na bardzo ożywie- 
nej ulicy, do rzedania od 1 
ie da er tuna au 
„Glos“, 453—1 


SlUSA[ Z 


zdolny potrzebny. 
Szkolna Nr. 9, 12—2 


Kupuję 


biżuter brylan 
alato, torier ary! tog 


najwyżuie, 
Labka» Sienkiewicza 20 
m, 16, part, osi wajście, 2i—4 


o ——— 


Handel . 
zbożowy 


z domom kaądlowym, willą, be- 
s. i dobre Lid, nieda SR 
wiłjonow ożon ole 
w bogata] kolie Aż I wodą 


mi 
rmacji udziela AL bor 
rednim refisktantom, Keltke, 
jdgoszcz, Dworcowa I0 h, 10-3 


pran kensztnjnówna Luba 
zgub. matrykułę szko- 


ty p. Aba. 487—: 


ank Adolf zgub. pasze 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 8113 


ozerkat Bos Lejb 
zgub. legitymację na 
7 osób, | ae 
gitet Nisnewicz zgubiła 

paszport rosyjski, wy- 
dany w Igumieniu, 48-3 


jooolsk Agnieszka za- 
gubila paszport nle- 
miecki, wyd. w Łodzi, 
804—3 
m — | on 
orowioz Abram zqubił 
paszport niemiecki, 


wyd, w Łodzi. bJ—ä 
f'alnalercs Icek Majer 
ząub, paszport nie- 


mlecki, wyd. w Łodal. 
416—3 


fes Kalma zgubił dowód 
osobisty, wyd, w Ło» 
dzi, 450—3 


almanowicz Salomon 
zgubił kartę węglową, 

oraz legitymację na 7 

osób, Zielona 43. 53—1 


rel Eliasa sgub, Jegity- 
macja na 7 raób, Tar- 
gowa ĝi, 404—1 


oka! fabryczny Bxi5 tok- 

ci, transmisję s prz 
łączeniem elektrycz, do 
wynajęcia, Srednia Bi. 
Zgłoszenia od 2—4, CO—S 


ikier Ryfka zzub, pasz- 
„pł: niemiecki, wyd, 
w | dzi. 89 —3 
trad Szlama zgub. Je- 
gitymację na 5 osób, 
413—i 

itelsztet Mlehał swub. 
kartę rejestracyjną. 


1-3 


Zwyczajne: 4.— fen. za wiersz nonnarelowy jednosznaltowy. Drosna: 
k. Poszukiwanie pracy 40 fen. wyraz, Nadesłane: nrzed tek 
e 


RZADKA 


ORAZJAT 


Do sprzedania starożytna cukiern Ca; 


pa sią ze starych monet polskich, 
ich, węgierskich i 
żni refloktanol zechoą złożyć gb ć 


rosyjskich. 
Aja 
31 — 


kuję lokalu na skład 


ego sią z 4—6 pokoi między ul. Za- 


wadzką a Nawrot, za dobrem wynagrodzeniem. 


Motor 


Wiadomość: Ignacy Lipszyc, między g. > PR. 
405—. 


elektr. 15 P, H. wysoklego nih 
pięcia, oraz kilka wnrsztatów 


angielskich 48” 1 61” axor, kir 
pię. Oferty pod „S, F.* do administr. „Glosu* 


146—2 


Kursy księgowości 


RENRYKA LUBIŃSKIEGO 


Wykładane są przedmioty: 


księgowość (buchaltorja), korespondencja, rachunki banii 
ET Arjo pisanie na maszynach „Remington“, „Mercudes™ 
o fin, Ukończenie kursów upoważnia do objęcia poaadz 


Piotrkowska AR [9 


Lisrewej. — Zapisy 
przyjmuje kaneciarja 


Okazja 


KUPUJĘ najrozmaltaze miej- 
atowe | prowincjonalne plenią- 
die wycofane | obiegowe: ro- 
ayjskie, polskie, miemieckie, 
łotawakie, francus bro 

yberji, 


Kotcza 
Jadeniczal sajrozmaltszych mlas 


Zpowodu wyjazdu sprzedaję 


różne meble 


a mian 3 garn, ssloan, umy- 
walnia i toaletka dęb., 2 tal. 
omal. łóżka s mątoracami, ko- 
moda s lustrem. szafa bibljot,, 
biurko, lus szafka | atolik 


cygar., stoliki, młopki | (nne 
rieczy. KRYSTJAB "Mane, w 
poka $2 0-6 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych 
i moczopłciowych. 
Leczenie promięsiami Riatgon 
| światiom, 


Piotrkowska Mè 144, 
róg kwangelickiej, 
> py rd żę pd parioj 


pań od 5—6 pp. 


31—1 


Dr, med, 


G. 2AND-TENENBLONOWA 


Choroby koblece i akus 
szerjn $5- 
Przyjmuje od 4—8 wleos 


_Zielona Mi Ba, 
Udzielam - 
lekcji angielskien® 


3. Frank. Cegielniana 
Nr. 25. 443 


TA810 
Ubraniowe. paltowe 
I białe towary - 
polecają 1348 


Ch, MARKOWICZ I S-ka 


Piotrkowska X037, w podwórza 


Dr. |. Silherstrom 


Zielona 11 (rógZachodniejj 
thor. skórne i weneryczne 


Przyjmuje: od 1-3 i 4—8 wiecz 
Niedziela od 9—1. i~ 


e m NN, 
nkiet karukułowy sprzę* 
daje stę. Piotrxowska 


CEEE ||: ist g pio. 


jjogzkowicz Chajm zgub. 
paszport niemiecki, 

wyd. w Warazawie, 
812—3 


ak Jakób zqub, legi- 
tymncję chiebową na 
6 osb, Rokielńska M: 30, 


26— 1 | It 


jjewakowski Stanisław 
«bę paszport pie- 
mlecki, wyd. w; Łodzi. 
52 -3 


jetac! Matsymiijan zeu- 
bił paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 9; 3 


soba do gospodarstwa 

ze świadectwami po- 
trzebna do samotnego, 
Oferty do admin. „Głosu* 
sub „Solidny*,  844—60 
rechner Nuchim zgub, 

legitymneję chlebową, 
na 2 osoby, Zawadzka 
. 17, 29—] 
prechner Zdzisław zgub. 


legitymację chlebową 
na 6 osób. Zawadzka |0. 


28—1 

A lą Marja zgub. legity- 
mację na 4 osoby, Gu- 
bernatorska 86,  407—l1 


ojtenberę Heras Majer 
zkgub dowód osobisty, 
wyd, w Szydłowie. 34—3 


do geztaja Mojżesz zgu- 
bił dowód osobisty, 
wyd, w Łodzi.  408—3 


za 


jssofeld Biuma zgubiła 


paszport niemiecki, | dat 


wyd. w al. 804—5 
auidiner Dawid Joel 
zqub. dowó d osobisty, 
wyd. w Łodzi, __85—2 
g'wkowies Sznja zgubi! 
paszport niemiecki, 
830—3 


wyd, w Lodzi. 


Poszukują 


młeszkanie z 3-:ch pokof 
3 kuchnią w śródmieścia, 
Dam odstępnego. Oferty 
do „Głosu Polskiego* pod 

e 121—7 


skl. . 


KUPUJĘ 


Lig iicialein 
kopiały, cało archiwa, 


różne papiery, gazety,tygodniki. 
Lubka, Sienkiewicza 20 
m. ig, esk. wojście, part, Z26-6 


= sa man mk 


zrajbaum Mendel zrub. 
legitymację na 8 osób, 
za M 2143, 4d—1 
zyper Mordka zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 424-3 
zuiski Majer zgub. kar- 
tę węglową,  402—1 
odol Bugenja zuubile 
paszport niemiecki, 
wyd. w Warszawie, 40174 


ulman Chaim zgubił 
paszport, wyd, przeł 
magistrat m. Gajsin, pow.! 
podolskiego, 450—3/ 


alfisz Majer zgubit 
książkę odroczenia, 
wyd. w P, K, U, w Lo- 
279—3 


Wsz Majer zeub, do- 
wód osobisty, wyd. 
78 3 


w Łodzi, za NM 1363, 
ołędzki Jerzy Bertold: 
zgubit paszport, wyd, 

w Moskwie przez O. 4 
392—8 


z m [| 


JĄ fon. za wyraz, najmniej 
otem 12. — Mk, w tekście 15 Mk, 
k. za wiersz nonp, (str, 5 szo.), Nekrologi: 5— Mk. zn wiersz nonm. (str, 5 sz 
sręczynowe | zaślub!inowe po MX. 200 po tekśsie, Za termin.druk ogł. toliar adm. ni eodpowia 


). 


„órikazni_gliigsu Polskieco* Pigirkowawą Re 


